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B  Armja Polska a Traktat JQg frypondl StSHU ZOłUtOił mili. CZeMiCZa
Wersalski Nie wydał wyroku, lec* decyzję, która_ podkreśla prawa Sejmu

Klęska państw centralnych, dla ludzi, uzna- **° budżetowania
jącyeh tylko fakty była niezbitym już dowo- Warszawa, 1. 7.' 1929. wieża, b. ministra skarbu, poza budżetem kredy-

B  dem, że naród polski w trudnych niezwykle wa- q godzinie 9 wieczorem prezes Supiński od- tów;
■ runkach i sytuacji wybrał dobrą i jedynie słusz- czytał następującą decyzję Trybunału Stanu: _ że w aktach Trybunału Stanu znajduje się o-
■ L  ną drogę ku zbudowaniu własnego, zjednoczonego Zważywszy, że wmyśl art. 4 i 7 konstytucji becnie materjał do takiej oceny;
B|l i niepodległego państwa polskiego, tworząc na uchwalenie budżetu i kontrola wykonania tegoż że naieżyte rozstrzygnięcie sprawy, przeka-
B  ziemi wolnej Francji pierwszą niezależną, samo- stanowią wyłączne i podstawowe prawo ciała u- Trybunałowi Stanu, wymaga uprzedniej
B  dzielną narodową armję polską po stronie koali- stawodawczego, zaś stosowanie się do budżetu i merytorycznej oceny przez Sejm kredytów, otwar 
B  cji pod naczelnem dowództwem gen. Józefa Halle- Wyiiczenie się z dokonanych wydatków zasadni tych przeiz<>skarżonego poza budżetem.
B  ra. Z niczyjej łaski, z żadnego państwa zaborczego czy konstytucyjny obowiązek rządu; . zcodnie z art 15 konstytucii o Trybunale
B  woli, lecz z własnej mądrej i przewidującej pracy, ie jedynie Sejm powołany jest do merytory- nrzenisv ustawy postępowania karnego
B  z trudów, krwi i znoju całego narodu powstała cznej otwartyCh przez rząd kredytów i do
■  armja błękitna, jedynie gwarantująca faktycznie konanych wydatków; . Sanu “ vlko o d S lId n le  zasto^yanie

■  iprawnie, czy ktoś chce czy nie chcetego uznać, ze oceny takiej w razie uchylenia się przez ^ f  . , . , .
B  powstanie państwa polskiego. Na arenie między- rZąd od wykonania swego obowiązku konsty- I rybunał Stanu jednogłośnie postanawia po-

B B  narodowej armja polska pod wodzą gen. Hallera tucyjnego przez niezgłoszenie do zatwierdzenia 'Stępowanie w sprawie niniejszej zawiesie do cza- 
■ ■ ■  i była czynnikiem decydującym kwestję polską, re- Sejmowi kredytów dodatkowych, bądź zamknięć 3U wydania przez Sejm R. I . uchwały, zawiera- 

H  1 alizując wielką, niezachwianą, konsekwentną, racbunkowych, Sejm władny jest dokonać w każ- jącej ocenę merytoryczną zakwestjonowanych 
B  państwowo-twórczą politykę Komitetu Nairodo- dym czasie, nie wyczekując nawet przedstawię- przez Sejm pod wzlgędem formalnym kredy ow.

wego z Romanem Dmowskim na czele. nia rządowego (art. 7. konst.) i wniosku N. I. K. To orzeczenie w całej rozciągłości podkreśla
ł • Historyczny dekret Prezydenta Rzplitej fran- (art. 9 konst.); prawa Sejmu do budżetowania i określania celo-
Sh r cuskiej z dn. 4. 6. 1917, powołujący do życia za że w uchwale sejmowej z dnia 20 marca Try- wości wszelkich wydatków, a tern samem obala
B  i zgodą wszystkich państw koalicyjnych, pierwszą bunał Stanu nie znajduje ostatecznej oceny me- punkt wyjścia, zarówno obrony, jak i marszałka 
B  I  narodową, samodzielną armję polską z pierwsze- rytorycznej otwartych przez p. Gabrjela Czecho- Piłsudskiego.
B .  mi od czasu upadku naszego państwa sztandara-  ....... .—— . i — p̂ - w- b - ^ ^ b s  łuł- ........ - ....... .......... -  i—•=

mi, jako symbolem pełnej niezależności państwo a __  •
wej, a wręczanemi prawowitemu i oficjalnemu S * W  C ł E d lB ówcześnie szefowi reprezentacji narodu polskiego,

B )  Romanowi Dmowskiemu, był pierwszem zasadni- Znamienny list syna Emira Buchary do oica
■  z • czej wagi wejściem kwestji polskiej na pełną a- * J . . J ... „
■  renę międzynarodową. Powstanie tej armji po Moskwa, 1. 7. 1929. ZSSR. i dzieje swego odrodzenia politycznego. Te
BV stronie koalicji było zarazem gwarancją naszego Rząd sowiecki ze specjalną energją usiłuje raz, — czytamy w liście, już 6 lat studjuje w
■  bytu niepodległego, jako państwa samodzielnego, rozszerzać swe wpływy na wschodzie ZSSR. Tur- Moskwie, w centrum polityczno - ekomomicznem 
B  uprawnionego na równi z innemi państwami do kiestan, Chiwa, Buchara, Tybet — oto główne Unji. Wykształcenie otrzymałem na ławach fa- 
B r  -zabierania głosu i decydowania tak o własnym, cele azjatyckiej propagandy sowietów, w .czasach ikultetu robotniczego. A żyjąc w kolektywie kole-

jak innych narodów losie, do przemawiania na ostatnich wzmożyli zwłaszcza bolszewicy swą pro gów uniwersyteckich wraz z nimi stałem się czę- 
kongresie pokojowym w Wersalu wg-ronie zwy- pagandę w Bucharze, korzystając przytem w u- ścią składową wspólnego organizmu wielkiego 

K  cięskich narodów, d decydowania o nas samych imiejętny sposób z usł-ug syna byłego władcy Bu- kolektywu sowieckiego. Zacząłem sam siebie nie
S t  przy naszym czynnym współudziale, a nie bez nas chary — emira A. Szachmuirad. nawidzieć. Uważam, że nigdy nie miałem ojca,
■  co znowu byłoby nieuniknioną i smutną konie- Stary emir Buchary prowadzi energiczną a tobie radzę zapomnieć, żeś kiedykolwiek miał

cznością, gdyby traktat wersalski zastał nasz na- walkę przeciwko 'sowietom, koncentrując w syna. Jako twój syn przestałem istnieć. Moja o- 
ród po stronie pobitych państw centralnych. chwili obecnej swe siły Zbrojne w pobliżu miasta sobą stała się ci obcą, nigdy już mnie zrozumieć

Nie pomogą więc tutaj żadne naciągania lub Hann. Jego syn natomiast znajduje się w obozie nie zdołasz11, 
przekręcania faktów politycznych, nadawanie im przeciwników. Młody Szachmurad mieszka mia- Swego ojca nazywa „były syn zającem11 wy-
innego znaczenia stworzenie takich czy innych nowicie.w Moskwie, gdzie studjuje na fakultecie pędzonym z nory, który usiłuje zdobyć ponownie 
fantastycznych legend, usprawiedliwianie lub uza robotniczym. Syn emira bucharskiego tak dalece władzę nad Bu charą.

Bk sadnianie takich czy innych posunięć taktycznych podlega wpływom bolszewików, ze postanowił wy , - mi0(jv Szachimurad emirowi armia
BR fnUt nozosianip faktem Dzięki woli całesro naro- stosować do swego ojca list otwarty (opublikowa- Daiej grozi miouy bzacnmurau emirowi armjąfakt pozostanie lantem. uzi|Ki won caiego naro- ,niach na łamach moskiewskich czerwoną, pisząc: Armja-czerwona zgniecie bandy

du, reprezentowanej przez Narodowy Komitet z w tycn flniacn na tamacn mosKiewsKicn t . v inH7i 7a nlecami sowieckiei Bucha
Pftmmpm Dmowskim na czele i armie ien Halle „Izwiestij ), w którym publicznie potępia anty- otumanionycn mazi. za piecami sowiecKiej tsucna Romanem umowsKim na czeie i armję jen. naue »» j rwniftwice h emira ry stoi Unja Sowiecka z 140-miłjonową ludnością.
im ie S v ż M y c h  h S T u t t ^ n y S S i l p r z T  PonfżeTpodajemy kilki charaktrystyraniej- A za plecami ZSSR. stoi Masa robontfcza zachodu

ustępów oryginalnego tego pisma: „Pisze > oaiy wschód kołował,.y».
m r dnieją, na pergaminie traktatu wersalskiego i po- fdo ciebie pierwszy i o*statni list w mem życiu, ^  to moje ostatnie isłowa do ciebie, — koń-
H  zostaną tam na zawsze ku wiekopomnej pamięci pisze młody Szachmurad. — Nie chciałem pisać, ,czy sw5j „były sym emiira44, — rozstajemy się 

przyszłych pokoleń podpisy dwu wielkich mężów gdyż nie chciałem wznawiać między nami kon- wazawsze. O ile los wbrew mej wol ilkiedykolwiek 
współczesnej Polski. Romana Dmowskiego i lgną- taktu, ale wypadki ostatnich dni (wystąpienie ubliży nas do siebie, to spotkamy się, jako wrogo- 
cego Paderewskiego, jedynie uprawnionych wtedy emira przeciwka sowietom, przyp. red.) zmuszają w ê Twój były syn Szachmurad44. 
do reprezentowania narodu i powstającego pań- mnie do napisania ci tego listu, do napisania .. . . .. . . , . ,
dwa nolskieeo go krwiiąmego serca .■ List ten w olbrzymiej ilości egzemplarzy kol-

' 6 ' . . . . . . , w  dalszym ciągu „były syn“ emira buchar- portowany ma być w Bucharze, jako jeden ze śród
I  skieg°  apiSUje hi9t0rję zwyci« stwa bulszewizmu w - ków walki lolszewlków z emirem.

stronie państw centralnych, względnie Rosji, z ............. ~ 1" . 1 ~ “
tego powodu, że nie reprezentowały one w<di ca- zwalczałyby paraliżując wszelką szerszą akcję Traktat wersalski, chociaż ma takie czy inne 
łego narodu a były tylko odruchami jednostek lub zbrojną czy to w kraju ozy zagranicą. luki, był i jest ukorowaniem zwycięskiej myśli ,
niektórych grup społecznych, a stąd pozbawione Pierwszego więc, niezależnego żołnierza politycznej, wojskowej i państwowej polskiej, re-
nieżbędnego autorytetu moralnego nie uzyskały stworzył tylko i tylko naród, narodu tego genjusz, prezentowanej przez Komitet Narodowy z Roma- 
także i koniecznej w takich wypadkach siły fizy- caja narodu przyszłość i cel jutra tego narodu. nem Dmowskim i armją błęknitną, skupiającą 
cznej, któraby mogła ostatecznie wysiłkiem zbrój Państwo polskie powstało zaś wysiłkiem ca- wszystkich żołnierzy Polski, z wszystkich forma-
nym przechylić rację stanu na swoją stronę. łego naszego narodu, jak również dzięki krwi nie- cji i krajów, z jen. Haierem naezele i traktat

Warto z drugiej strony dla uwypuklenia pra- mai całego świata, jako wyraz sprawiedliwości ten musi dzisiaj być troską całego narodu w celu 
wdy historycznej nadmienić jeszcze, że czynniki dziejowej, prowadzonej ręką Bożą, dla spłacenia jego nienaruszalności. 

m S  pewne, które dzisiaj tak chętnie przekreślają i wobec naszego narodu długu i spełnień, ekspiacji (—) j>r. I. Modelski
powołują się na swoją rolę w budowaniu wysiłku za bezwstydne rozbiory i gwałty, dokonane w o-
miilitamego polskiego w czasie wojny światowej,, obliczu tego świata na żywem ciele naszego na- pułk. szt. gen. w. s. s.

ad<’ właśnie prędzej czy później czyn ten wszędzie rodu. i
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Przyjcie prasy sdaAshlel u u y so M  bom. Lisi Narodów
Pan Grawina mówi o swoich celach i zadaniach

Gdańsk, 30. 6. 1929.
W uhiegły piątek zaprosił wysoki komisarz 

Ligi Narodów p. hrabia Grawina do siebie kierow­
ników pism niemieckich i polskich wschodzą­
cych na terenie wolnego miasta Gdańska iiwygło- 
sił po ugoszczeniu tychże skromne następ, prze­
mówienie: (z powodu święta i niedzieli podajemy 
treść z opóźnieniem)

Niektórzy z pośród panów prosili mnie abym 
ich u siebie przyjął Ja wolałem oczywiście przy­
jąć u siebie wszystkich panów, alby wyrazić wam 
Panowie osobiście moje pozdrowienia.

Uważam, że liczne trudności spowodowane 
przez osobliwą sytuację wolnego miasta są zbyt 
dobrze znane, abym je potrzebował wymieniać. 
Zostały one zresztą przez samych twórców trak­
tatów, na mocy których wolne miasto zostało 
stworzone rozpoznane i spowodowały ustanowie­
nie międzynarodowego wysokiego Komisarza na 
miejscu. Jak to często bywa przyrozsfcrzygnię- 
eiach kompromisowych wywołała także sytuacja 
stworzona w Gdańskiu niezadowolenie tak po jed­
nej jak i podrugiej stronie i traktaty stworzone 
podlegały z obu stron żywej krytyce. Wielki mąż 
stanu i mój ziomek p. Mulssolini niedawno temu 
wspomniał, że nie istnieją wieczne umowy, podle­
gają one właśnie, jak wszystko inne na świecie 
prawu zmienności. Pozostaje zatem, abyśmy ba­
czyli, żeby nowe umowy jakie mają zastąpić w

W związku z mającym się odbyć w miesiącu 
sierpniu w Warszawie Zjazdem artystów słowiań 
skich, współpracownik Centropressu zwrócił się 
do sekretaarza jeneralnego zjazdu i b. prezesa So 
wiańskiego t o warzy s twa *.k ul tury i sztuki w War 
szawie pana inżyniera Władysława Karpińskiego 
z prośbą o udzielenie mu bliższych wyjaśnień co 
do celów i zadań zjazdu warszawskiego. Wywody 
pana inżyniera Karpińskiego przytaczamy po­

niżej :
Zjazd artystów słowiańskich a właśnie zor­

ganizowanych artystów w szerokiem pojęciu sło­
wa „artysta11, t. j. architektów, beletrystów, publi 
cystów, malarzy, rzeźbiarzy, kompozytorów, ar­
tystów muzyków, artystów scenicznych, filmo­
wych itd., jest podług mnie najważniejszym zjaz 
dem, gdyż mózg i serce organizmu każdego na­
rodu — to artyści, oni bowiem dają te duchowe 
elementy, bez których naród jest martwy i w 
sprawach kulturalnych ludzkości — poniekąd 

tylko balastem... Dlatego też zorganizowałem 
ten zjazd, jako najważniejszy czynnik dla zjedno­
czenia Słowian.

Od dwudziestu pięciu lat pracuję już nad 
zjednoczeniem narodów słowiańskich, i choć wię­
cej bywało w mej pracy ciemiów i ostów, niż wa­
wrzynów i kwiatów, wierzę, że jeśli nie ja, to 
moja siedmioletnia córeczka dożyje do chwili, 
kiedy zjednoczą się wszyscy Słowianie, jak nie­
gdyś zjednoczyli się Niemcy. Ale o tern za dużo 
mówić nie można, tembardziej że sam zjazd jest 
zupełnie apolityczny.

Co się tyczy isamego zjazdu, to odbędzie się 
on dnia 22-go sierpnia r. b. w Warszawie, będzie

Więcbork, powiat sępoleński.
Piąty Zjazd Okręgowy VII Okręgu Pomor­

skiego Kół Śpiewaczych odbędzie się z okazji u- 
roczystości istnienia tutejszej „Lutni11 w niedzielę 
dnia 7 lipca br. w Więcborku. Zjazd ten, w którym 
prócz spodziewanych gości, m. i. znana z sympaiji 
dla rubieży Zachodnich „Lutnia11 toruńska, weź­
mie udział 16 towarzystw okręgu, obejmującego 
powiaty chojnicki, tucholski, i sępoleński, uświe 
tni swoją obecnością kompozytor prof. Feliks No 
wowiejski z Poznania. Pod batutą pana Nowowiej 
skiego zespolone chóry w sile 700 śpiewaków od­
śpiewają jego układu „Nasz Bałtyk11 i „Złama­
ne berła11 z towarzyszeniem orkiestry.

P r o g r a m  :
Przed południem:

Godz. 9 przywitanie chórów na dworcu oraz 
wspólny pochód przez miasto do hotelu p. Umiń­
skiego.
Godz. 9,45 Próba generalna połączonych chórów 
okręgu pod batutą dyrygenta okręgowego druha 
Fr. Gierszewskiego.

Godz. 10,45 zbiórka wszystkich towarzysiwy 
przd hotelem p. Umińskiego i wymarsz do fary 
na uroczyste nabożeństwo, które*rozpocznie się 
o godz. 11-tej. Pienia kościelne wykona „Lutnia11 
chojnicka.

Po sumie zbiórka towarzystw na Rynku. Chór 
okręgowy odśpiewa „Polonez A-dur“ Szopena z

przyszłości dziś istniejące zostały lepiej oceniane 
jak dzisiejsze. Dlanas rozchodzi się dziś jedynie 
o to, abyśmy na podstawie obecnie istniejących 
umów znaleźli się przy spokojnej i dobru ogółu 
sprzyjającej obopólnej współpracy lisprawiedli- 
wie jak i objektywnie oceniali ten cały szereg 
wspólnych interesów i nawet sporów.

To jest urząd i czynność jakiemi mnie zaufanie 
Rady Ligi Narodów zaszczyciło i w wykonaniu 
tej niełatwej czynności liczę poważnie na pomoc 
prasy i osobiste stosunki z jej przedstawicielami, 
stosunki, jakich często szczerze i serdecz. pragnę. 
Dla tego też zawsze będzie mnie cieszyło utrzymy 
wać osobisty kontakt z panami przedstawicielami 
prasy.

Na toprzemówienie odpowiedział imieniem 
prasy Gdańskiej p. red. Wfipert, dziękując Wys. 
Komisarzowi za serdeczne słowo, i wyrażając dzię 
ki za doskonałe zrozumienie zadania Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku a zaprasza­
jąc p. komisarza równocześnie by zechciał też 
zajrzeć do naszych redakcji przekonać się osobiś 
cie, wjaki sposób prasa wykonuje to arcyważne 
swoje zadanie pośrednika w tych wszystkich w 
przemówieniu poruszonych sprawach.

Po krótkim jeszcze tylko pobycie podzięko­
wał p. Komisarz swym gościom za 'iczne przyby­
cie i pożegnał się słowami. Do widzenia w przysz-

trwał cztery dni, a potem pokażemy naszym 
gościom Wystawę w Poznaniu, z której naprawdę 
możemy być dumni....

Na zjeździe poruszone zostaną liczne kwestje 
dotyczące artystów słowiańskich. Przeprowadzo­
ne zostaną dyskusje na temat celowości i potrze­
by Zrzeszenia Artystów Słowiańskich, pozatem 
wygłoszone zostaną referaty o możliwości wza­
jemnych ułatwień i propagandy sztuki słowiań­
skiej we wszystkich jej odłamach. Zjazd ów, któ­
ry odbędzie się pod protektoratem pana ministra 
oświaty, Sławomira Czerwińskiego, zgromadził! 
w swym komitecie elitę artystów polskich, oraz 
przedstawicieli wszystkich narodowości słowiań­
skich, mamy więc nadzieję, że liczna rzesza Bra­
ci — Słowian skorzysta z okazji zwiedzenia Po­
znańskiej Wystawy i jednocześnie wypowie się w 
sprawie Zrzeszenia artystów słowiańskich.

Zapytany, na czyj udział w pierwszym rzę­
dzie liczy, p. inż. Karpiński odpowiedział, iż prze 
dewszystkiem najbardziej liczy na Czechów. Ja 
osobiście uważam, że jak w państwie niemiec- 
kiem Prusy zjednoczyły wszystkich Niemców, 

tak z czasem Czesi zcementują Słowian. Oni naj­
bardziej rozumieją doniosłość idei słowiańskiej 
i  najwięcej dla niej pracują11.

— A Polacy?
— Dużo, można by o tern mówić, właściwie 

jednak powiedzieć nic nie można, uważam bo­
wiem, że nie nadaje się to do dzisiejszego wywia­
du. Jedno wszak powiedzieć mogę, że mianowicie 
i u nas na szczęście dużo się o temmyśli i robi i
że z każdym rokiem sytuacja zmienia się na 
lepsze11.

towarzyszeniem orkiestry dętej p. Hermanna, po­
czerń nastąpi oficjalne otwarcie zjazdu przez pre­
zesa okręgowego, przemówienia i składanie ży­
czeń.
Po południu:

Godz. 13 wspólny obiad w hotelu p. Umiń­
skiego.

Godz. 15 zbiórka towarzystw śpiewaczych i 
wymarsz do lasu strzeleckiego.

Godz. 16 popisy chórów:
a) zespolonych mieszanych „Oberek Kuja­

wski11 Nowowiejski.
b) zespolonych męskich „Sztandary na 

Kremlu11 Lachmana.
c) poszczególnych towarzystw konkursowo 

o nagrody.
D) poza konkursem.

Godz. 20 Ogłoszenie wyników konkursu, roz­
danie nagród i powrót do miasta na zabawę w 
sali lub koncert w ogrodzie p. Umińskiego.

Park strzelecki w Więcborku, uroczo na pół­
wyspie jeziora położony i mający odbyć się pod ol- 
brzymiemi dębami stuletniemi śpiew, powinny 
być w tę niedzielę celem wycieczki wszystkich mi­
łośników kraju, piękna i pieśni.

O liczny udział proszą
Zarząd Okręg. Pom. Związku Kół Śpiewaczych. 

Zarząd „Lutni11 w Więcborku.

Zaginieni lotnicy 
hiszpańscy

zostali odnalezieni pizez hydroplan angielsku 
Londyn, 1. 7. 1929.

Agencja Reutera donosi z Azorów że brytyj­
ski transportowiec lotniczy „Eagle11, który od kiil 

ku dni poszukiwał hydraplamu hiszpańskiego 
„Numancja1', zameldował drogą radjową o zna­
lezieniu, zaginionego od tygodnia aparaftui lotni 

ków hiszpańskich. Transportowiec donosi, że 
wszystkich czterech lotników wzięto na pokład 
„Eagle11. Uratowani czują się dobrze.

Radjodepesza brzmiała: „Wysłany przez nas 
z pokładu „Eagle11, hydroplan „Fornier Wal11 zna 
lazł lotników hiszpańskich w punkcie 36,28 szer. 
półn. i 26.14 dług. zach. Transportowiec przybył 
natychmiast na wskazane miejsce i wziął na swój 
pokład „Numanoję11, która jest lekko uszkodzona 
Załoga „Numancji11 czuje się dobrze11.

Ludność zmniejsza się we Francji 
i w Anglii

Paryż, 1. 7. 1929.
Tym razem za pismami francuskiemi i an- 

gielskiem uderzyły ma trwogę Okazuje się, że licz 
ba urodzeń we Francji i Anglji prawie jednako­
wo zmniejsza się z roku na rok Za pierwsze trzy 
miesiące 1929 roku liczba zgonów we Francji prze 
wyższyła liczbę urodzeń o 70.205. Stratę tę wyjaś 
niają statystycy tern, że w okresie tym panowała 
złośliwa grypa, zabierająca tysiące ofiar.

W roku ubiegłym jeszcze liczba urodzim prze 
wyższała liczbę zgonów o 7.735. W Anglji także za 
uważono zmniejszanie się ludności. Wpierwszych 
trzech miesiącach 1929 r. liczba zgonów przewyż­
szyła w Londynie liczbę urodzeń O' 42.112. Tu 
wypadek ten nie da się już objaśnić grypą. Co 
powoduje spadek urodzin w Londynie, nad tern 
biedzą się.

Prochy gen* Dema wróciły 
do Ojczyzny

Naród polski wita je ze czcią i entuzjazmem.
Tarnów, 1. 7. 1929.

W sobotę rano wagon wiozący zwłoki gen. 
Bema zajechał na granicę polską w Dziedzicach. 
Następnego dnia specjalny pociąg przewiózł szczą 
tki wielkiego bohatera do Tarnowa. W Tarnowie 
uroczystości sprowadzenia prochów gen. Bema 
miały charakter niezwykle podniosły. Miasto bo­
gato udekorowane chorągwiami i festonami.

W oknach widniały portrety i nalepki z podo 
bizną gen. Bema. Całaludność Tarnowa wzięła 
udział w oddaniu hołdu wielkiemu rodakowi. Tar 
nów przeżył niezapomniany historyczny dzień 
narodowego święta, które zjednoczyło wszystkich 
mieszkańców w zgodnym akordzie uczuć i czci 
dla pamięci gen. Bema.

O godzinie 10.30 przybył pociąg z procami 
bohatera na dworzec powitany 21 strzałami ar­
matniemu i hymnem państwowym. Płk. Przed- 
żymirski oddając imieniem delegacji zwłoki mia 
stu Tarnowowi wkrótkich żołnierskich słowach 
podniósł, że ten, który tak długo leżał na dalekim 
smutnym cmentarzu arabskim, wraca obecnie do 
Ziemi polskiej.

W imieniu komitetu przemówił p. Jakubow­
ski.

WIADOMOŚCI Z POWIATW
Wielka uroczystość Towarzystwa Powstańców 

i Wojaków w Lichnowach.
Lichnowy, pow. Chojnice. Towarzystwo Po­

wstańców i Wojaków Lichnowy urządza w nie­
dzielę dnia 7 lipca br. uroczystość poświęcenia 
sztandaru z następującym programem:

O godzinie 9 — 9.30 przyjmowanie gości i de­
legacji na dziedzińcu szkolnym.

O godzinie 9.30 zbiórka Towarzystw składa^ 
nie raportów Komendantowi miejscowego Tow. 
i odmarsz do kościoła.

O godzinie 10-tej uroczyste nabożeństwo i po­
święcenie sztandaru przez wyższą władzę wojac 
ką, przysięga, składanie życzeń wbijanie gwoź­
dzi pamiątkowych, defilada i pochód przez wio­
skę.

O godzinie 13-tej wspólny obiad wojacki za 
opłatą 50 groszy.

O godzinie 16-tej koncert, gry i zabawy.
Wieczorem zabawa taneczna na dwuch salach 

przy różnych niespodziankach.
Uprasza się Szan. Publiczność o wzięcie grem 

jalnego udziału w powyższej uroczystości. Dla 
dalszych gości będzie uruchomiona specjalnie 

dogodna komunikacja powóźkami i autobusami 
Wyjazd z Chojnic od godz. 7.30 do 9-tej a powrót 
na życzenie. Ł-eki.

już byłeś na Wystawie O  
w Poznaniu ■

łOŚGl.

Przed zjazdem artystów słowiańskich
w Warszawie

Program V Okręgowego Zjazdu Śpiewaczego
w Więcborku



KRONIKA M IEJSCOW A.
Chojnice, dnia 2. Jipca 1S29 r.

Z karty żałobnej.
Dnia 29 czerwca br. zakończył żywot pierwszy Starosta 

powiatu chojnickiego w Odrodzonej Polsce i członek Wv- 
dziiału Powiatowego, Szambelan nadworny Ojca św. Piusa 

Dzie<łzic dóbr Wielko-Chełmońskich i Rakowic- 
kich kawaler orderu Polonia Restituta, b. poseł doparla- 
mentu niemieckiego śp. Stanisław Cietrzew Sikorski.
s7 vnhettndAw0 gr0'̂ >n-ieden,z najlepszych ' najszlachetniej szych synów zienn Pomorskiej, który podczas zaboru był
n r k i ć i  wlArvŴ ' fc ŻyCia P°lsMego w Powiecie choj- nickiem i który odrodzonemu Państwu Polskiemu w szcze
góinosci samorządowi powiatu chojnickiego oddał do 
końca najofiarniej Swe myśli i siły.

Przezacny nieboszczyk był wszystkim nie dościenio- 
nym wzorem cnót obywatelskich. aoscigmo

Pamięć tego idealnego Obywatela człowieka o kryszta­
łowym charakterze, wzorowego chrześcijanina na zawsze zachowana zostanie w czci. zawsze
m:aNŚ , i\ BÓf (mi!osie,ray wynagrodzi Jego zasługi a zie- 
mia Polska ,którą tak bardzo ukochał niechaj Go mile 
przyjmie do wiecznego snu. N. o. w p. J 00 mUe

Podziękowanie.
Motocyklistów Grudziądz poczuwa się do mi­

nia j°w W1&  v̂ (yraz'ć stówa najszczerszego podziękowa- 
ń l t ) J' J ^ \ J i T \ BurmJ Strzowi Dr- Sobierajczykowi za u- 
m ś t r a t n 1 lZJ U “ otocyklistów, Szanowenmu Mi- 

przyjęcie zjazdowców, Komitetowi
scowa K lu b o ^ T ^ t "T.rosl Przykładną organizację miej 

„ Ć  Żeglarskiemu za ugoszczenie motocykli- 
stów w gronie swych członków, miejscowej prasie za oo- 
parcie dązen polskiego sportu motocyklowego oraz ca­
łemu obywatelstwu miasta Chojnic za wielką życzliwość

“ * 10 ' * " " “ <*> r c o t o c Ł ^ S ;
Za Zarząd

( - )  Ceraficki ( - )  J ^ S w s l i .
Rejestracja samochodów.

reie^riciiSInn1e7rt“ bIiCZneł  w!adom«ści, że komisja dla

r“ 0, w *»■
/.; .^ndydaci do egzaminu mają się zgłosić tvlko - 
m, którzy oirzymali wezwanie. Pozatem komisja dla reie-
runin' J,a d̂"w -mechanlewych będzie urzędowała w To-rnmu 3, 17 i 31 lipca oraz 1, l i  i 28 sierpnia br.

Sprawca niendałej kradzieży u p. Szamotulskiego 
r, .o  skazał»y “a rok więzienia.

Bojto Wafndieaiin^ k'hof<łT yłm W Chojnicach stawał niejaki 
orzednin -be? stałe« °  miejsca zamieszkania, po-jprzedmo kilkakrotnie karany za kradzież. Obecnie znaidu- 
je się w areszcie śledczym w Chojnicach. J
do mieszkania 5y p ° q J *  Porobionym kluczem wszedł 
dzież P 'J ,' Szamotulskiego chcąc popełnić kra-aziez lecz został spłoszony przez służącą.
czem^p^mLałU iTŁny ,fię. Przyznaje całkowicie wobec 
w & ° ™e Przesłuchano świadków. Tłumaczy sie tern iż
nm\Cł o ^ X r i ttn°Wił nabyć P^niędzy dla zaspokoję ma głodu. W mieszkaniu nic odpowiedniego nie znalazł

p " 'Ł " lmo“ S e K yCI“ ‘ pr“ ‘  slu-

w « lw ie' 4 kw“ k" r S “ m“ ”  ,v tWleU" ''

» 5 ° z° ^ 7  T s & n & r * 1 ,wi,r“
S i  E S

® ? f^ lwa nie pozwala mu znaleźć pracy. Wszędzie gdzie
foLU1a Za Pr.acą b d̂zie wydalonym bo k a żd ^ s ifa W iajego choroby to jest suchot. Siostra jego, która sie zna id nie

rodzhw t» nYńnJl 15czeme v.się niema środków. Bliższej rodziny tu niema gdyż pochodzi z Małopolski. 1
- , „ 7 “  Okręgowy po wysłuchaniu prokuratora którv 
wnosi o 3  miesiące więzienia, skazuje go na 1 rok więzić 
Jiia Oddany zostanie ze względu na jego chorobę do sznl 
tala więziennego. A zatem wyrok bardzo sprawiedliwyP

... Gruby wybryk.
w hmelu°Dy p n X an̂ kU na Piątek ub- tygodnia wytłuczono

S Ł l S S S S i i S f  T1° * pS 5 :
r,n H ^ kr1Ótk0 Praed północą wszedł do restauracji w stanie
pozostaw ić  miżo°Sdnd" lk P' Antkowiak- Zachowanie jego pozostawiało dużo do życzenia. Przystaniws7 v Hn atnfn
gdzie siedziało kilku wojażerów, począł tychże ubliżać tak
ż c, panowie zażądali od stołowego go u s u S ’ Na

“ 8 l̂  Pr0sby s iw e g o ,  P. Antkowiak n i f  r e ć w ld  ' lecz
waćąpolicj?ęWantUrOWać d° t6g°  stopnia iż musiano zawez-

policja przybyła rozwcieczony p. A. wymachv- 
ppa h ^ i iĆ  Ut krZesłem Przyczem potłukł na bufecie stoją-

Odprowadzony na komisarjat po stwierdzeniu Wr* 
tożsamości został zwolniony Gdv nrzephnrt-ził Je&°
bok hotelu p. Engla w S om

â^aln̂ f° j n.le wyrządzając przytem większej szkodŷ  po­
czerń udał się zaspokojony do domu P°

s  s s s s s s r i & r  —  - » »  ■>— ?.
siara ZkĆ \ 7M!°r?*IK>nOS1 ?ngeI wynosi około półtora ty­siąca złotych, którą p. A. będzie musiał pokryć. y

Kursy wakacyjne dla nauczycielstwa na Pomorzu.
risiJ™WorZiyf»zenńe Chrześcijańsko Narodowego Nauczy" cielstwa Szkół Powszechnych*" w swei t ™ » „  auJ;
bów> n«<ii^a P°lskieg0 ‘ 0 udoskonalenie środków i sposo- 
tym roku kmsy w ftniZUJe ja.k r°k rocznie tak samo i w 
odbedzie sie w* dla nauczycielstwa. Taki kurs

prok?yczneygCi ) l8tWa d° “ ^ S M u  ^ H f i S S S S ^

r S f Ą t S s a

s p s s acznych jeziorach, urządzamy także wycieczki na Kasrohy 
po wybrzeżu, do Gdańska i Gdyni; mieszkanie w y ^ I , ^  

internacie seminarjum nauczycielskiego- ko 
szta za nocleg i naukę tylko 45— zł <V t» J in  . i ’ •

przlście?adłoy wyżlw* Z® S° b  ̂ derę’ iasiek- Pow lecIĆ i prześcieradło wyżywienie w miejscowych restauracjach,

Nr. 150
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j  a częściowo w internacie seminarjum; można uzyskać na 
mieszfcanie także umeblowane pokoje na mieście na do­
godnych warunkach.

Kurs rozpocznie się uroczystem otwarciem dnia 3 sier- 
Ppia r -̂ 0 §<>dz. 9 po mszy św., wobec czego przyby-
pożądanetn'k0W kUrSU d° Tucholi Już w przeddzień jest
rh Mr°MZJ eg° organizuje Zarząd Główny Stowarzyszenia 

^  P* W Gdy,ni *7 Oksywiu, 4 tygodniowy kurs wa< 
kacyjn>, trwający od dnia 3 — 30 lipca rb., typ kursu- 
kurs śpiewu dla nauczycieli (metodyka nauka śpiewu w 
-zkole powszechnej w teorji i praktyce, materjal w ogól- 

Zary8le’ ć,wiczenia chóralne i dyrygenckie, produkcje 
chóru, wycieczki — wzdłuż wybrzeża i na morze, koncer-
LwowaWyCieCZkaCh " KUrS prowadzi Prof. Adamczak ze

Kurs Przygotowawczy do egzaminów Konkurs, 
na Politechn. warszawską.

e<7 7 Q̂ !łiI.-Ulai W1f maturzystkom i maturzystom zdawanie 
egzaminów konkursowych przy wstąpieniu na politechni- 
kę warszawską, Tow. Bratniej Pom. Stud. Politechniki 
Warszawskiej urządza, wzorem lat ubiegłych Kurs Przy­
gotowawczy do egzaminów konkursowych. Kurs rozpocz 
me się w połowie sierpnia br i trwać będzie około miesiąca 

Na kursie wykładać będą inżynierowie, asystenci i 
dyplomanci Politechniki.

Kurs obejmować będzie całkowity zakres wymagań sta 
wianych przy egzam. konkurs, na poszczególne wydziały 
— dla których będą potworzone specjalne grupy.Wykłady 
ri7 iią S\Ę odł)ywały codziennie przyczem główny nacisk bę 
dzie położony nie na wiadomości teoretyczne, lecz na tech
około^°n^K han7ia -Zada-ń'- ?płata za cały kurs wyniesie około 5° złotych. Zapisy i informacje u Kierownika kursu
od 1 lipca br. we wtorki i piątki w godzinach 3—4 popoł. 
Warszawa Koszykowa 80 zaś w sierpniu oodzieamie wtvełi
iżałnc7 Pnn^ZlnaChi,PiŚmiennych Łnformacji udziela się'za załączeniem znaczka pocztowego.

Z  POMORZA
Echa głośnej sprawy.

Tuchola. \\ głośnej, swego czasu w naszem 
-mieście sprawie konkursowokarnej kupca p. Ja­
na vvjiańta obecnie komunikujemy iż wskutek 
wniesienia przez oskarżonego rewizji do Sądu 
Najwyższego w Warszawie, został wyrok Izby Kar 
neJ z Chojnic przez Sąd Najwyższy uchylony i 
•celem ponownego rozpatrzenia ‘i rozstrzygnięcia 
do tejże Izby Karnej przekazany. Ponadto odbyło 
■się przed Sądem Grodzkim w Tucholi zebranie 
wierzycieli masy upadłościowej kupca p. Jana 
W lian ta. Wszelkie uznane pretensje poszczegół- 
inych wierzycieli masy zostały przez członków ro­
dziny p. Wilańta Skupione. Na wniosek wierzycie 
u został dotychczasowy zarządca masy upadłoś­
ciowej p. Bernard Lamparski z tego urzędu zwoi 
mony a na miejsce jego p. adwokat Piskozub mia 
nowany. Dotychczasowy wydział wierzycieli skła- 
dający się z: pp. Jasieczkowskiego, Augustyńsikie- 
g*o i r inpovvskiego został także odwołany i w miej- 
sce ich zostali wybrani: pp. A. Osowicki z Blado- 
wa Fr. Deja — Roślinka, R. Wilańt, J. Pakuła i 
A. Spitza z Tucholi.

Wycieczka gimnazjastów.
Osie, pow. świecki. Onegdaj przybyła dotąd 

wycieczka gimnazjastów ze Świecia, w liczbie 
około fiO-ciu pod przewodnictwem profesorów. 

Gimnazjaści po przenocowaniu w naszej miej­
scowości zwiedzili nazajutrz okolicę, a wieczorem 
udali się pociąigiem w drogę powrotną.
Z działalności Tow. Czytelni Ludowych w powie­

cie świeckim.
Laskowice, pow. świecki. W lokaki p. Bety”- 

czy w Las ko wicach odbyło się pieirwsize roczne 
walne zebranie Podkomitetów Tow. Czytelni Lu­
dowych powiatu świeckiego. Z ogólnej ilości 40 
było reprezentowanych 28 Podkomitetów, brakło 
podkomitetów z Osia i Lipinek. Zebranie zagaił 
prezes Komitetu Powiatowego p. Ludwiczak, wi- 
tając przybyłych, oraz przedstawiciela Sekretar- 
Grud?iądS0WegO na P° marze P* Mówińskiego z

Zebranie miało na celu: ujawnienie niedoma- 
gan i bolączek które w czasie krótkiego żywotu 
Podkomitetów, bo od jesieni 1928 roku dały się 
odczuc. Poszczególne Podkomitety składały ko- 
iejno krótkie sprawozdania o stanie czytelnictwa 
ilości członków, wyniku zbiórki w dniu 3 maja itd. 
Sprawozdania te wykazały że najwięcej poczyt- 

ksiąizki Powieściowe, mniej naukowe, a 
prawie wcale zawodowe. Czytelnikami książek 
są przeważnie robotnicy i mali rolnicy oraz ich ro 
dżiny, zamożniejsza ludność natomiast prawie że 
wcale z bibliotek T. C. L. nie korzysta. Tak samo

?-,?• \  w 4l! iu 3 maja dala lepsze 
wyniki w okolicach zamieszkałych przez mniei- 
szych i średnich rolników. Wogóle nie przyniosła
f a l ^ f o ‘ ^ ‘^ 7 7" * 0"' ia;k li* °  si« » S e w a ?  należało. Powodem tego było też często urządza­
nie imprez dochodowych w dniu 3 maja przez in­
ne towarzystwa, gdy zasadniczo dzień 3 maia 
przeznaczony jest na cele czytelni czyli Tow Czv-
PoSkom^t0fóy'Ch: ś n i o n e  w sprawozdaniach Podkomitetów niedomagania względnie błędy pro 
stuje i objaśnia sekretarz okręgowy p. Mówiński 
który temsamem dał w swem treściwem przemó­
wieniu wytyczne do dalszego siwawowego funk­
cjonowania Podkomitetów. W ożywionej dyskusji 
poruszono sprawę możliwości pobierania składek 
■ze wypożyczanie książek nieczłonkom, sprawę od­
czytów z przezroczami, sprawę rozdziału bibljotek 
a przynależne do Podkomitetów gminy, sprawę

p ™ fi!6111 h te,ryit?rjalneJ pczynależności gminy do 
Podkomitetów i sprawę utworzenia ośrodków wy­
miany książek. W końcu uchwalono zwołać wal­
ne zebranie powiatowe T. C. L. w pierwszych dniach września. y wszycn

„Smutno mi, Boże...!“
(Parafrazu do hymnu wieszcza w diniu powrotu, 

'zwłok do ojczyzny).
Smutno mi, Boże!... W głąb 'serca się wdziera 
Ciemna tęsknota, jak po braci zgone;
I dziwnie smutną zda się atmosfera,
Choć w świetle tonie.
Ozuję, jakoby duch w tej smętnej głuszy 
Dotknął mej duszy.
I widzę nagle fantazji oczyma 
Okręt wspaniały, sztandarami dumny:
Na nim katafalk, co się drżący ima 
Hebanu trumny,
Która proch święty, nieśmiertlnyoh kości 
Poety.gości.
Wieszczu,, znów oto po morzu błękitach 
Niesie cię para, jak wonczas ,za młodu,
Gdy jako król-duch, na twórczości szczytach, 
w zorzach zachodzu 
Na rozpalone w złocistym lazurze 
Patrzałeś róże....
Śpiewałeś wtenczas hymn cudownej treści. 
Marząc samotnie nad śpiewną równiną:
Hymn, co twe żale i tęsknoty mieści —
I z ust twych płynął 
Melancholijny jęk nad wielkie morze- 
Smutno mi, Boże....!__
Julku, czyś kiedy śnił za życia o tern,
Ze Cię Twój Naród, wolny, zmartwychwstały, 
Zaczarowany Twych myśli polotem,
Ku progom chwały

P o f / „ S w ^ z “ T kaCh fcrÓle,,rekich * * ■ * •* » • .
Że Cię sercami wszystek otwartemi 
Przyjmie i swary codzienne przemoże,

wyi ^ as r n w nicpoiskiej
U stow“ ncelS.‘ "  cleniach z<ro,ow“ ' Wawelu,

Czyś ją przeczuwał, tę triumfu chwilę?
Przeczuć poeto! — Wszak godziny onej 
Myśląc o losie swym i o mogile 
Niewymarzonej,
Cichych skarg słałeś przed Stwórcy oblicze 
Dźwięki słowicze.
Czemuż ja tym się Twoim smutkiem dziele 
Gdy I olskę ogień zapałów ogarnął?

w . 3 K i 3 £ £ iakeś Ty CJui wie,e 

TW6J’ W SerCU * ‘ e ,rwoż« :
M, Witkowa,

RUCH w TO W A R ZY S TW A C H

zarządó^'kMleczne SZk° le p0W8Z&chnej. Przybycie diSGS
Baczność Powstańcy I Woiacvf z^hroni rez?s .̂a*Tow Powst i WrvioirA« nu . . Zebranie miesięczno4

Gośrtl8 mfleyw id z ie16 ”a t0 zel*ranie 9tan̂ ć powinni.
Wolność! ( - )  Morawski

P^ezesipor. rezerwy.

K IN O  N O W O ŚC I
wtorcH Unia 2 bm- o gotlz. 8.30

Wielki dramat kryminalny!

Piraci wielkiego miasta
l T aui\ cydramst kryminalno-sensaeyjny z 

życia włamywaczy i szczurów Chicago sie- 
jących postrach w stolicy miljarderów i 
bandytów. W rolach głównych słynny 

amerykański detektyw 
Tomas Meichan i urocza Wiedeńska 

Marietta Millner.
f i lm iP i ^ ć ! ^  Harry Lledtke w filmie Miłostki dragońskie (król ułanó*).

Za poczynione 
długi przez żo­
nę mą

P a u l i n ę

nieodpo&iiiKiflin 
Łoo Aoiastyn

st. do?orca wiezienia 
*  Koronowic.

Tanio na sprzejaź
Rower męski 85 2
Wózek sportowj
(Brennabor) 35 2
Pierzyna spodnia 35 2 

Marta Dolna
ul. Dworcowa Nr. 2. 

wchód z Angowlckiej. 14,
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W dniu 29. czerwca 1929 r. rozstał się z tym światem

ś. p. Stanisław Sikorski
.  . .  C u i i a t A h i i i i f ł i ć r i  k a w a l e r  o r d o m  P o l o n i a  R s s t i t u t s ,  b y ł y  p o s s ?

S k U « !  o t «  ( U M o l e t n i

na Sejm p n m ^ d 7 u ld lora e\  Banku Ludowego w Brusach.

naszej  z z & T z s s & i  s f ^ s s a r ?  r =

i wdzięczność dla ś. p. Zmarłego.

Cześć Jego pamięci!
Rada Nadzorcza i Zarząd Banku Ludowego

w Brusach.

Dnia 29. czerwca br. rozstał się z życiem doczesnem, kilkakrotnie

zasilony Sakramentami św.

Dziedzic Wielkich Chełmów

Msłuo) Sikorski
ca-hPian papieski, kawaler orderu Polonia Restituta, b. 
pOT»i do parlamentu niemieckiego, b. starosta powiatu 

chojnickiego, członek Wydziału Wójtowskiego Wielkie Chełmy.

Opuści) nas nieodżałowany doradca i prawdziwy ojcowski opiekun. 

Pamięci Jego zachowamy na zawsze głęboką cześc

Swornegacie, dnia 1. lipca 1929 r.
1433

Wydział Wójtowski.

W f  W W W T  *  W w ---------------------------

Spedycjo samochodami
i transport mebli

Polecam mól samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
u. Dworcowa 7.

Tel. 6. Tel’ 6*
tttctcctccMtcctttwtttcctcctcttcutcttc

m m m m m m  I Przetarg przymusowy
.  m• W  środę, dnia 3 lipca oW środę, dnia 3 lipca o 

godr. 17. sprzedam na po­
dwórzu spedytora Nowac­
kiego. najwięcej dającemu 
za gotówkę :

125 czapek męskicb,
20 kaftanów męskicb.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice. 1443

6-letni na sprzedaż. Wlad 
w eksp. Dzień. Pom. 1435

Pokói
ume&lownny

zaraz do wynajęcia.

Mtyfiska 21

Szan. Mieszkańcom miasta Chojnic daję do 
wiadomości, iż na ogólne życzenie i żywego 
zainteresowania mego opatentowanego aparatu 
do prania

Sam opralnlk „Cud
z którym urządziłem w Hotelu Engla

Walki nokai uranią
przedłużyłem i przeniosłem takowy. Dalszy 
ciąg wykładów i publicznego demonstrowania 
odbędzie się teraz
w ogrodzie Hotelu Dworcowego 
począwszy od 1.—6. bm. włącznie.
Pierwszy pokaz o godz 4»tej w języku 
polskim, drugi o 6 w języku niemieckim.
Żadna pani domu nie powinna opuście okazji 
zapoznania się z tym niezbędnym sprzętem 
domowym.

Uprasza się wszystkie Panie o liczne przy­
bycie i o przyniesienie brudnej bielizny, która 
przed oczami Szan. Publiczności w 3 minutach 
zostanie czysto i oszczędnie, bezpłatnie wyprana.

Pierze w jednej godzinie więcej niż najpra­
cowitsza praczka w 10 godzinach. Pokazuje się 
pranie bez mydła, bez gotowania, bez tarcia, 
jak również bez ostrych środków, które bieliznę
niszczą. . . ,,

Pierz powietrzem ściśnionem i wchiamanem 
to dewiza tego nowoczesnego kompresora, 
który przewyższa wszelkie dotychczasowe me­
tody prania.
Ę /F "  Cena aparatu 40 złotych.
Równocześnie można podziwiać tam nadzwyczaj

; S  S5JŁ" ‘ k *
Prócz tego każdy zwiedzający otrzyma 

bezpłatny bilet numerowany, na który przy 
losowaniu w tutejszej ekspedycji wygrać może 
bezpłatnie jeden aparat lub jedną wyżymaczkę 
bez wszelkich opłat. Losowanie nastąpi po 
skończonych pokazach,wygrana będzie ogłoszona.
Eksploatacja wynalazku Samopralnlk 

„Cud“ i wyżymaczka „Błyskawica"
B. GRABOWSKI, BYDGOSZCZ

NOWY R^MEK 3. 1439

D u m n o
do wszelkich prac domo­
wych, umiejąca gotować, 
zaraz potrzebna. 1438 

Sychomrski 
Dworcowa 60 I.

Uczennico
wład. językiem polskim i 
niemieckim, do składu rzeź- 
nickiego, może się zaraz 
zgłosić. Adres wskaże eksp. 
Dzień. Pom. 1445

Pctrzeboa zaraz uczciwe 
młodsza 1437

te im m i,
wolna od nauki szkolnej 
Adres wskaże eksp. Dzień 
Pomorskiego._____________

Poszukuje się zaraz młodszej

służącej
w wieku od 15— 18 lat. Zgh 
w eksp. Dz. Pom. 1444

Poszukuję 2—3 pokoj.

mieszkania
z kuchnią. Zgł. do eksp 
Dzień. Pom. 14?.
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